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Cześć Urzędowa. 


Kómornik sądowy uwiadainia Publiczność, 
iż dnia 23 Września r. b. o godzinie 10tey 
ranney w mieście żydowskim pod Ł. 129 od. 
będzie się licytacya wydzierżawienia na rok 
jeden dochodów z tegoż domu N. 129 w mie- 
ście żydowskim stojącego;— chęć licytowania 
mający złoży vadium zlłp: 20. Warunki zaś 
licytacyi przed rozpoczęciem takowey ogło- 
kzone zostaną, 

Kraków d. 30. Sierpnia 1834. r. 


J. Słodkowski, 


. 
Część Polityczna. 
WIADOMOŚCI Z WCZORAYSZEY POCZTY, 
PARYŻ 6. Września. Przedwczoray w po- 
łudnie J. K. Mość przybył do miasta i praco- 
wał nayprzód z ministrami marynarki, oświe= 
cenia, spraw Zagranicznych, i wewnętrznych; 
poczem prezydował na radzie ministrów. — 
Xiąże Nemours odwiedził tnarszałka Gerard, 
Wczoray hr. Pozzo de Borgo miał poslu- 
chania u króla w St Cloud. 


Pogłoska o ogólney amnestyi za wszelkie 
wykroczenia polityczne, utrzymuje się od 
niejakiego czasu. — Jeden z Dzienników mi- 
nisteryalnych, z depeszy telegraficzney pod 
d. 5 z Bajonny nadesłanćy donosi, że Rodil 
wszedł znowu do Elizondy, iż mieysce to sta- 
nowczo jteraz już osadzić i obwarować za- 


mierzył, tudzież że zajął także Urdach 
Vera.» 

List z Bajonny pod dniem 2 b. m. dono- 
si: »Tey chwili rozchodzi się tu wiadomość, 
o zupełney klęsce dwóch batalionów Nawar- 
czyków pod dowództwem Sagastilechy. Je- 
żeli ta wiadomość jest prawdziwą, byłaby tyn 
większey wagi, Że wczoray urzędownie doe 
niesiono o klęsce batalijonu krystynów, któ- 
ry bez wodza wtargnął w wąwoz Bidhavien.» 
(Buletyny z dnia 4 i 5 z Bajonny poprzednio 
ogłoszone, nic nie mówią o zbiciu powyż- 
szych batalionów, a pewnieby tego niezamil- 
czaly.) 

Papiery hiszpańskie z powodu wczoray- 
szych wiadomości z Madrytu poszły o 4 od 
sta w górę. 

W prowincyi Sevilli rozgłoszono bunto= 
wnicze odezwy na korzyść D. Carlosa; gu- 
bernator tamteyszy dowiedzial się v spiskach 
w innych sąsiedzkich prowincyach na obale- 
nie rządu królowey. Spiskowi rozpuścili o- 
dezwy, donoszące, Że rząd uznał pretenden- 
ta, i chcieli tym sposobem zgromadzić swoich 
stronników. Zamach ten nieudał się, i przed- 
sięwzięto zaradcze środki na zniszczenie ta- 
kowego. 

Dziennik angielski Times vtrzymuje, że 
jesli woysko Rodila niezostanie do 30 lub 
40000 ludzi wzmocnione, to woyna w pro- 
wincyach hiszpańskich, bez interweucyi zbroy. 


ney ze strony Francyi do kilku lat się prze- 
dłuży, lubo interwencya ta, jeszcze gorsze za 
sobą skutki pociągnąć może, i sprawę Hi- 
szpanii w daleko przykrzeysze położenie, niż 
teraz jest, pogrąży. 

Dnia 7 Wrzesnia. Wczoray przed po- 
łudniem, kommissya mianowana przez posia- 
daczy papierów rządu hiszpańskiego uda- 
ła się do St. Cloud, dla złożenia królowi pe- 
tycyi. J. K. Mość kazał natychmiast wpro- 
wadzić ją do swych pokojów i jeden z człon- 
ków teyże P. Caillenx, miał do króla naste- 
pującą przemowę: »N. Panie! Stawamy przed 
obliczem W. K. Mości w imieniu wszystkich 
posiadaczy papierów hiszpańskich, którzy zgu- 
bnym planem hrabiego Torreno w nędzy po- 
grążeni zostali, Zamierzyliśmy błagać Cię 
N. Panie, abyś im udzielił Twojey pomocy i 
Opieki, dla zasłonienia ich przeciw podobne- 
mu zdzierstwu. — Są przecież N. Panie pra- 
wa honoru i rzetelności, których władza roz- 
ciąga się na całe społeczeństwo ludzkie, 
Wyłamywać się zpod takowych, równie rzą- 


dy jak prywatni, niemają mocy. — Biada i 
hańba temu, kto się waży gwałcić te pra- 
wa. — W pośród ciszy pokoju, niepomnąc 


na skutki straszliwey rospaczy, w jaką pra- 
wych wierzycieli pogrąża, z zimną krwią po- 
ważył się minister ten, uczynić wniosek, dg- 
Łący do wydarcia im ich własności, którey 
ztym większą dobrą wiarą nabyli, że wspar- 
tą była na honorze Hiszpanii, tak staroży- 
tnym jak świat; jest to oszustwem, którego 
w obliczu ucywilizowaney Eusayy, bezkarnie 
wykonać niepodobna, — Tym sposobem, nie- 
dawny manifest Pana Martinez de la Rosa, 
rtaje się kłamstwem! — N. Panie! Wasza 
hrólewska Mość, zawarłeś z Anglija, Biszpa- 
niją i Portugaliją, traktat poczwórnego przy» 
mierza; przymierze to, nietylko ma na wido- 
ku uwoynę, lub obronę tego lub owego pań- 
sina; stanowi one także w czasie pokoju 
p! 'wdziwą solidarność pomiędzy narodami, 
Możeż przeto Iliszpanija w takowym stanie 
rzeczy, Z własnego popędu, bez zezwolenia 
suvich sprzymierzonych, rzucać się do tak 
gwałtownych środków, które cały handel i 
przemysł Francyi, na powszechne wystawują 
wstrząśnienie? Tylko wdanie się W. K. Mo- 
Ści potrafi nas od takiy zguby zasłonić. -— Bla- 
gamy więc o to w, K. Mość, z calą mocą 
nieszczęścia i z tą zupelną ufnością, którą 
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napełniają francuzów wysokie cnoty i mądrość 
szczęśliwie im panującego monarchy.» — 

Odpowiedź króla, na tę mowę, nie jest 
jeszcze przez dzienniki ogłoszoną. Dziennik 
tylko Messager, z którego także dosłownie 
umieścił to samo dziennik Rozpraw, nadmie» 
nia: »Król, który przyjął tę deputacyą z nay- 
większą uprzeymością w odpowiedzi na mo- 
wę Pana Cailleux wyraził, iż ma nadzie- 
ję, że plan ministra hiszpańskiego Torre- 
no, ulegnie złagodzeniom; že poseł fran- 
cnzki w Madrycie energiczną podał w tey 
mierze reklamacyą, i że posel angielski dzia- 
ła w tymże samym duchu. — Posłuchanie to 
u króla, przyczyniło się do znacznego po- 
skoczenia w górę papierów hiszpańskich na 
giełdzie wczorayszey. 

Rząd nieodebrał wczoray Żadnych wiado- 
mości od granic Hiszpanii. 

Dziennik hiszpański Æ/ Vapor z dnia 29 
sierpnia, zawiera treść czterech dodatkowych 
artykułów do traktatu poczwórnego przymie- 
rza. Francya, wedle takowych, przyrzeka 
przedsięwziąść środki zabraniające dowozu 
potrzeb wojennych powstańcom; -— Anglija 
obowięzuje się, dostarczać rządowi królowey 
broni i ammunicyi, a w razie potrzeby wy* 
stawić flottę; Portugallija przyrzeka wspólna 
działanie, 

Dzisieyszy bulletyn stana zdrowia mar- 
szałka Gerard donosi: »Marszałek ciągle jest 
cierpiącym; noc źle przepędził; boleści jego 
podwoyne bywają w nocy. W dzień jest spo- 
koynieyszy.s — 

Petycya podana do króla, względem pa- 
pierów hiszpańskich zaczyna się od tych wy- 
razów: »i)wadzieścia tysięcy rodzin francu- 
skich, które pieniądz swóy w papierach hisz- 
pańskich uwięziły, zniszczeniem jakie im za- 
graża do rospaczy przywiedzione, rzucają się 
w opiekę W.K. Mości. — Kióżby to przewi- 
dział, że Rząd sprzymierzony 2 Francją, 
przyjąć potrafi za zasadę, zniszczenie jey 
poddanych? i td.» Reszta petycyi objęta jest 
przemową P. Cailleux. 

W drodze nadzwyczayney doszły tu listy 
i gazety z Madrytu po dzień 30 sierpnia, W 
izbie prokuradorów , partya rewolucjina ma 
jeszcze ciągle przewagę, i na przekór mi- 
nistrom, przeprowadziła bardzo wymowne 
wnioski na korzyść wolności druku, wolności 
osobisty i równości w obliczu prawa. Kom- 
missya skarbowa jeszcze nieukończyla swo- 
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jego sprawozdania, spodziewano się jednak, 
Że to w krótce nastąpi. 

Dnia 8 Sierpnia. Zdrowie marszałka Ge- 
rard znacznie się dziś polepszyło; — jest na- 
dzieja, że za kilka dni będzie mógł opuścić 
łóżko. — 

Dzisieyszy Mfoniłor donosi: »Rząd ode- 
brał dziś depesze z Bajonny Z dnia 516 
b. m. Większa część szóstego batalijonu 
karlistów oddała się zbiegostwu. Zumala- 
carreguy znaydował się 3. sierpnia z czteree 
ma batalijonami w Ulate w dolinie Ameskua. 
Zapewniają że miał rozprawę z jenera- 
łem Lorenzo, i że ostatni odniósł nad nim 
korzyści. Jaureguy Ściga, (znowu ściga,) Don 
Carlosa na czele 36 ludzi. Rodil obwaro- 
wywa Elizondę, Urdach i St. Estewan. Kil- 
kanaście kobiet uciekając przybyły do Šar- 
1e.— Don Carlos przeszedł dnia 4 przez 
Villabona w kierunku do Biskai; zakonnicy 
tamteysi przyłączyli się do niego. — Rodil 
ciągle umacnia Elizondę i Iruritę.» — 

Przeciwnie Guzeła Francyi mówi: »Po- 
twierdza się, że Zumalacarreguy w okolicach 
Pampeluny otoczył batalijon Krystynów i w 
pień wyrąbał. — 'Taż gazeta umieściła teraz 
szczegółowy rapport jenerała Zumalacarreguy 
o bitwie d. 19 pod Larrion, datowany z głó- 
wney kwatery Lumbier dnia 22 sierpnia. Na- 
koniec umieściła jeszcze krótki artykuł pod 
napisem: »Zamach na życie Karola V w 
którym donosi o stracenia niejakiego Leon, 
który przybył z Francyi do Erazun, w celu 
otrucia D. Carlosa. 

W liście kupieckim z Bajonny pod dniem 
3 Września donoszą: A 

»Pogłoska o zbiegostwie dwóch batalijo- 
nów Guizpuskoanów, niepotwierdza się w 
całe. Przeciwnie' dowiadujemy się, że kar- 
Jiści uderzyli na lazaret w Vittoria, odwach 
tamteyszy przemogli, i zastrzelili jednego of- 
fi cera. Nieprzezorność Rodila, jest dla wszy- 
stkich zagadką. — Bez wielkich posiłków, 
niepodobna przewidzieć końca temu powsta- 
niu.» — 

W miastach Sewilli i Salamance odkryto 
sprzysiężenie. W pałacu arcy biskupa se- 
wilskiego znaleziono broń- i ammunicyą. 

Jeden z dzienników tuteyszych podaje ro- 
czny dochód duchowieństwa hiszpańskiego na 
262,850,000 franków. W rokn 1826 liczyła 
Hi-zpanija 150,319 xięży. 


Dziś papiery hiszpańskie miały kurs na. 
stępujący: Sprocenlowe po 37%. — 3proceń- 
towe po 274 za sto. (G: P. S.) 


WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICH POCZT. 

Lwów 4 Września. W przeszły ponie- 
działek dnia 1 września r. b. rozpoczął się 
kurs nauk w C. K. uuiwersytecie Lwowskim 
na rok szkolny 1834-—— 1835. Rektorem uni- 
wersytetu na tenże rok, obrany został Jan 
Dobrzański, doktór i professor prawa, adwo- 
katkrajowy, członek stanów królestwa. Dzie- 
kanami są: wwydziale prawa, Jerzy Holzgel- 
hau, na lat trzy; w wydz: teologii, Sebastian 
Iwański; w wydziale filozofii, Franciszek 
Stroński. 

JP. Karol Lipiński wrócił z podróży swe- 
jey do naszóy stolicy dnia 29 sierpnia, gdzie 
czas niejaki zabawić myśli. 

Nie będzie dla miłośników literatury na- 
szey rzeczą obojętną dowiedzieć się, że dzie- 
ło ziomka naszego: Wywód praw spadko- 
wych sławiańskich przez Edwarda Hubego, 
pomnożone i dodatkiem opatrzone przez Ro- 
mualda Hubego, przełożone zostało na język 
niemiecki i ma bydź w Lipsku drukowane. 
Od tegoż samego tłómacza spodziewamy się 
także otrzymać w przekładzie niemieckim 
dzieło professora Maciejowskiego: History 
prawodawsiw sławiańskich. 

W Warmii, w Prusiech, gdzie nasz nie- 
śmiertelny Ignacy Krasicki był biskupem, do 
tąd lud modli się po polsku. W Brunsbergu 
stolicy tey prowincyi, wyszła roku bieżącego 
książka do modlenia się w języku Polskim, 

(G. w.) 
PozNań. Król Jmość raczył woytom 
obwodowym prowinczi Poznańskiey, nadać 
mundur i względem kroju i koloru tegoż 
postanowić co następuje: »Mundur ma się 
składać z skromnego granatowego fraka, z 
jednym rzędem żółtych zwyczaynych guzi- 
ków herbowych, z kołnierzem koloru szkar= 
łatnego z dozwolonemi świeżo inspektorom 
i kommissarzom policyjnym epołetami, z tar- 
czą herbową, ze spodni sukiennych koloru 
granatowego lub szaraczkowego, czapki g 
granatowego i czerwonego sukna i szabli ze 
zwyczaynym temblakiem przerabianym zło- 

tym i granatowym jedwabiem. (c. w.) 

HauBURG 4. Września, Cesarsko - ros- 
syjski poseł w Madrycie, Pan Oubril, przybył 
do Lubeki. — Rossyiski okręt wojenny >A- 


merykas przybyły z przystani kopenbagskiey; 
jest przeznaczony do odbywania podróży mor- 
skióy i poszukiwania nowych odkryciów, 

Sąd wojenny xięstwa Brunświckiego w 
Holzminden, podał do publiczney wiadomo- 
ści, iż nakazaną została konfiskata majątku 
naddzierzżawcy Korber, który, w sprawie hra- 
biny Gortz-Wrisberg i jey wspólników, o 
EP kraju oskarżonych, unikając śledztwa 
przeciwko niemu nakazanego, w ucieczce szu- 
kal schronienia., (G. w.) 

Loxnyx 29 Sierpnia. Pan O'Connel dla 
utrzymania wpływa swojego, zaczyna teraz 
pisywać listy do luda irlandzkiego i do mi- 
nistra spraw wewnętrznych. Gazety tuteysze 
umieściły pierwszą prośbę qtego rodzaju, w 
którey O'Connel wykrywa zabiegi stronnictwa 
zachowawczego, to jest torysów. W następnem 
piśmie przyrzeka dać rozbiór blędney admi- 
nistracyi lorda Anglesea. 

Z prowincyi dochodzą ze wszystkich stron 


pomyślne doniesienia o źniwach tegorocznych, 
Zboże nie jest może co do ilości tak omło- 


tne jak wrokn zeszłym, ale za to co do ga- 
tunku, bez porównania lepsze. 

Z powodu cholery, te okrętyangielskie 
podlegają 14dniowey kwarantannie w portach 
państwa rzymskiego, które przybywają z por- 
tów nad Tamizą i tam daley, aż do Spithead 
i do Portsmouth. Towary znaydujące się na 
tychże podlegają Zldniowey kwarantannie, 


Ostatnie doniesienia z St. Domingo, ma- 
lują stan tamteyszey stolicy, coraz więcey pod 
upadającym. Z 60tysięczney ludności , zale- 
dwie pozostało jeszcze 40,000 ito licząc z woy- 


skiem na załodze będącem. Niektóre zpię- 
knych gmachów, których tam było niemało, 


zamieniają się w zwaliska, ulice juź nawet 
nie jak przynależy utrzymywane. 

Rząd jest mocno zajęty zaprowadzeniem 
nawey rejencyi w Indyach wyższych, którey 
stolicą będzie Agra; wszystkie zakłady istną- 
ce dotąd w Allahabad, będą przeniesione do 
Agry, jako do śradkowego punktu 'admini- 
giracyi i składowego mieysca wszystkich wyż- 
szych prowincji. Mniemają Że jeneralny gu- 
brrnator osiądzie także w Agra, zaraz po 
nastąpionem mianowaniu gubernatora w Ben- 
galu, a to dla łatweyszego kierowania ztam- 
tąd interessami polity cznemi. — Usiłowania 
Jorda Bentinck, ażeby w wyższey klassie kra- 
jowców obudzić ducha więcey towarzyskie- 
go, zaczynają pomyślne przynosić owoce. 
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W raportach urzędowych jest wykazane 
że angielskie Indyie zachodnie, zawierają 
177,140 mil kwadratowych powierzchni, a zae 
tem są o polowę większe jak połączone kró- 
lestwa— Ludność wynosi 74240 białych, a 
834,600 kolorowych i czarnych mieszkańców. 
Nochody czynią 541,500; administracya ko» 
sztuje 551,690 funt. szterlingów. Dowóz wy; 
nosi 5,806,400, wywóz 9,932,500 funi. szt. 

Chcąc teraźnieysza oppozycya nadać sgo» 
bie grunt więcey solidarny,'od tego jaki do» 
tąd miała, po zamknięciu parlamentu prze- 
niosła się do Irlandyi, Tam w Dublinie, zwo- 
lano wielkie zgromadzenie protestanckie, któw 
remu lord major miasta przewodniczył, a 
znaczna liczba duchowieństwa i deputowa- 
nych od lóż oranżystowskich, ze wszystkich 
stron kraju przybyć nie zaniedbali. Zgro- 
madzenie liczyło naymniéy 3,000 osób. The. 
ma, nad którem wszyscy mówcy, mniey wię- 
cey namietnie się rozwodzili, było: iż rząd 
sprzysiągł się z O'Conellem i z papistami na 


obdarcie kosciola protestanckiego, ażeby na 


jego mieyscn wznieść kościół katolicki. Te- 
go samego dnia wieczorem dano wielką ucztę 
dla hr. Winchlese, na którey się z temi sa- 
memi zasadami, zaniarami i groźbami, po- 
pisywać nie zaniedbano— Ze strony rządu 
lubo nie uszły baczności tego rodzaju nie- 
bezpieczne schadzki, tym razem nie czynic» 
no takowym Żadnćy przeszkody, zdaje się a- 
toli bydź przygotowany do stanowczego i sue 
rowego ukarania wszelkich usilowań, gdyby 
chciano urzeczywistnić myśli równie szalone, 
Katolicy tymczasem polegając na opiece pra- 
wa, zachowują się spokoynie, i spokoynie, 
okolicznościom rozwijać się dozwalają. 
(e. w.) 

Rzyu 19 Sierpnia. Od czasn jak tu o- 
debrano zasmucającą wiadomość o morder- 
stwie popełnionem d.17 z. m, na zakonnikach 
w Madrycie, zaczyna rząd tuteyszy z innego 
stanowiska zapatrywać sie na sprawy hiszpańe 
skie. Mniemano dawniey, że tylko rząd i lis 
beraliści są nieprzyjaciołmi duchowieństwa, 
ale teraz kiedy się przekonano že lud po- 
spolity podziela to usposobienie, uznano poe 
trzebę zbliżenia się dorządu królowey rejene 
tki, od którey właśnie odebrano zapewnienie, 
ile nad tym smutnym ubolewa wydarzeniem, 
'Tuteysze dzienniki podały z początku prze- 
sadzoną liczbę zamordowanych xięży, co sprae 
wiło bardzo bolesne na papieżu wrażenie, ale 
zato było niejakó poparciem wymagań ree 
jentki, która żąda od stolicy apostolskiey 
przyzwolenia na umiarkowaną reformę du- 
chowieństwa w całey Hiszpanii, tudzież aby 
wydano pismo nakłaniające duchowieństwo 
do posłuszeństwa dla niego, Za to przyrze- 
ka rejenika krolewską opiekę dla własności 
kościelney. (G. W.) 


